
KURIER WARSZAW!
Niedziela.

Dnia 2 (14) Marca 1858 Roku. M  70. Jutro, SŚ. Longina M

O d R e d a k c y i  K u r ie r a  W a r s z a w s k ie g o .
Z dniem lszym  Kwietnia, rozpoczynamy kwartał 2gi 

roku l858go.
Raczą Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na 

prowincji, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kur jera , w następnym kwartale, 
poczynić wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach 
Pocztowych zapisy.

Cena prenumeraty Kur je r  a, pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założenia tego pism a:

W Warszawie, r o c z n ie , rs. 4 kop: 80 (czyli zip: 32); 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (c z y li złp: 16); kwartalnie, 
rs. 1 kop: 20 (c z y li złp: 8). Z roznoszeniem do domów, 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

P r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  w Redakcji Kur jera  i  w Kan
torach te g o ż  p i s m a .

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wy
nosi: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie, 
rs. 3 kop: 30 (czyli złp: 22); kwartalnie rs. 1 kop: 65 
(czyli złp: 11).

Prenumeratorowie życzący odbierać Kur jera  w od
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w Króle
stwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kw artał, i wówczas z żądaniem swojem zechcą się zgło
sić listownie do Pocztowej E xpedycyj Gazet wW ar- 
szawie, lub do Redakcji Kur jera  Warszawskiego, 
przesyłając na prenum eratę: roczną, rs. 10 kop: 60; 
półroczną, rs. 5 k. 30; kwartalną, rs. 2 k. 65.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: Eu- 
genjusz Dąbski, postanowieniem Rady Administracyj
nej z d.28 Czerwca(10 Lipca) 1838r., na konfiskatę ma
jątku skazany, wraca do używania praw cywilnych od 
dnia 15 (27) Lutego r. z., jako daty N a j w y ż e j  udzielo
nego mu ułaskawienia. Majątek więc, jaki od daty uła
skawienia stał się jego własnością, nie ulega już konfi
skacie, której skutki rozciągają się tylko do funduszów 
wykrytych lub wykryć się jeszcze mogących, jakie ten
że Dqbski przed datą wyrzeczenia konfiskaty posiadał 
lab też jakie na niego po tę datę jakiembąć prawem 
przypadają.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rs. 30 dla Kościoła parafjalnego w Mochowie, przez nie- 
Bdy Bonawenturę Smolińskiego, uczyniony.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Ghojeckiego, dymis: Sztabs-Kapitana; tudzież P. Ale
xandra Rejngoid, dymis: Porucznika, ażeby w intere
sach własnych zgłosili się do Zarządu Policji, lub Nra 
obecnych swych zamieszkali wskazali.

Jutro (d. 15 b. m.) jako w dzień następujący po ro 
cznicy dnia imienin i. p. Matyldy z Baronów de Meyran, 
pierwszego ślubu Ca»teiiaz, powtórnego Jenerałowej 
Abramowicz, b. Wizytatorki Jeneralnej Instytutów pry
watnych żeńskich w Warszawie, odprawione będzie Na
bożeństwo żałobne za spokój Jej duszy, w Kościele Śgo

K r z y ż a  o godz: l i te j  z rana; na które to Nabożeństwo, 
Przełożone Pensyj Wyższych w Warszawie, z czasów 
ś. p. Jenerałowej Abramowicz, zapraszają pozostałą Jej 
Rodzinę, Przyjaciół, dawne Wychowanki i Znajomych.

Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Eleonory 
z Rytlichów Obuchowskiej, odbędzie się Nabożeństwo 
żałobne za jej duszę, o godzinie lOej z rana, w Kościele 
XX. Karmelitów na Krakowskiem-Przedmieściu; na k tó
re, pozostała Córka, Przyjaciół i Znajomych najuprzej
miej zaprasza.

Dnia 17go b. m., we Środę, o godzinie wpół do lOej 
z rana, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, w Kościele 
XX. Dominikanów, za spokój duszy ś. p. Barbary z To
mickich Mostowskiej, Wdowy po ś. p. Prezesie b. Kom- 
misssji Województwa Augustowskiego; na które zapra
sza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. Podobne so
lenne Nabożeństwo odprawione było już w dniu 12 z. m ., 
w Kościele XX. Karmelitów na Lesznie, przy assystencji 
Bractwa, do którego Nieboszczka wpisaną była.

Dnia I8go b. m., to jest we Czwartek, jako w wigilję 
imienin ś. p. Radcy Stanu Józefa WentPl, zmarłego 
w dniu 27 Października r. z., odprawiać się będzie o go
dzinie lOtej rano, w Kościele XX. Kapucynów, Nabożeń
stwo żałobne za Jego duszę; na które, w ciężkinn smu
tku pozostała Wdowa wraz z Rodziną, zapraszają.

Onegdaj Członkowie Rady Administracyjnej Królestwa, 
(a w liczbie ich i Radca Tajny Muchanow), raczyli zwiedzić 
wystawę nieustającą sztuk pięknych, otwierającą się przez 
PP. J. Zmyoski i Tabachi, którzy mieli szczęście usłyszeć 
oświadczenie zadowolenia dostojnych Członków Rady 
i życzenie szybkiego rozwoju tej Instytucji. O ile nam 
wiadomo wystawa ta pozyskała zatwierdzenie Wysokie
go Rządu, na tych samych podstawach, na jakich opie
rają się tak zwane kunstrerajny w Europie. Tym spo
sobem PP. Zmyoski i Tabachi, otrzymali prawo do o- 
tworzenia abonentu rocznego, i losowania corocznie na 
korzyść abonentów, przeznaczonycbdzieł w tym celu. 
Otworzenie wystawy nastąp, około Wielkiej N o ^  z Po
łączeniem z nią celu dobroczynnego, gdyz dochód z pier
wszych trzech dni wejścia na takową, Właściciele prze
znaczają na korzyść Warszawskiego Towarzystwa Do
broczynności. Zdaje się, że obecnie, gdy wystawa ta zy
skała już aprobację, winniśmy chętnie wszyscy przy ło
żyć się do tego, aby ją popierać zarówno w interessie A r
tystów naszych jako i sztuki, zwłaszcza gdy tak świetny 
przykład daje Dam kunstverein Krakowski, posiadający 
około 2 ,8 0 0 abonentów, na daleko mniejszą ludność jak 
u pas. Rozumie się, że każdy początek jest trudny, *1* P° 
naocznem przekonaniu się i po upływie pewne£° 
su, niewątpliwie opinja ogółu przeważy się na korzyść 
tej instytucji, jeżeli tylko jak się spodziewać nate*y.«  * 
ściciele jej odpowiedzą wszelkim wymaganym waru - 
h ™  W jatawa la mieici , i s w damn *  
p rs , a licv M .rsiałkowskiej, na 1 rn pirtrIe- .
K .  jest ona jurotw artą od godrin, Ile j reno do J a *  P« ' 
t a d j a .  Wkrótce podam , pierwam



Do jednej z prac godniejszych wzmianki, należy b u 
dowa w m. Kazaniu Rzymsko-Katolickiego Kościoła. 
Za pośreduictwem J W. Wojennego Gubernatora Hera- 
kliusza Boratyńskiego, od NAJJAŚNIEJSZEGO CESA- 

A ALEXANDRA II, w r. 1857 dnia 7 Lutego, Dastało 
*atwierdzenie budowy Kościoła w m. Kazaniu, i asygno- 
wano ze Skarbu na Plebanją i Kościół rs. 8,000. W krót
ce to rozporządzenie poczęło przywodzić się do skutku i 
już  teraz ściany są wzniesione i dach nakryty. Da BÓG 
doczekać około  miesiąca Września, będzie w nim można 
odbyweć Nabożeństwo. Kościół niewielkich rozmiarów; 
w  architekturze podobny Mokotowskiemu, pod Warsza
wą, pięknem ogrodzeriem, akuratną robotą, pozłoce
niem Krzyżów i t. d., zatrzyma on oko niejednego prze
chodnia, który na pierwszy rzut pozna zdała, że to jest 
Katolicka Świątynia , a pomodliwszy się ,  przyniesie 
wieść do kraju, że pobożne Polaków ofiary, j ak drogie 
p e r ły  świecą w ścianach Domu BOŻEGO. Niema 
w tym Kościele ofiar tych dobroczynnych Osób, co k r o 
ciami swych darów darzyły i darzą Świątynie P a ń 
s k i e , są tylko kopiejki pracowitych rąk wiarusów, 
dźwigających broń i Urzędników miejscowej Parafji. 
Jeden tylko Jan Szem ioth , Obywatel Kowieńskiej Gu- 
bernji ,  zaofiarował znaczną kwotę, bo rubli sr. 200, 
a jednak nie można się użaleć na to, że pieniędzy mało; 
dosyć ich będzie dla ukończenia dzieła w tych rozm ia
rach, w jakich rozpoczęte zostało. Miło jest, że Świąty
nia pod administracją robót W. Pana Leona Janowskie
go, robotnikami, jakich dosteć można, dźwiga się. Tu 
zachwycało się serce od radości, widząc ja k  P rawosła
wni zajmują się mularską, c iesie lską /s to larską i rzeź
biarską robotą, jak Tetarzy, Mordwa i Czuwasy, zwozili 
i zwożą dotąd materja ły , jak wiarusy Katolicy, żylaste 
swe ręce strudzone karabinem, wznoszą ku Świątnicy i 
b łogosław ią PANA, i jak nakoniec Urzędników wielu 
co dzień odwiedzając budowę, jeden do drugiego m ów i: 
»Pójdźmy, pokłońmy się, a upadajmy przed PANEM, 
który nas stworzył; albowiem O n  jest P a n e m  BOGIEM, 
a my ludem J e g o  i Owcami Pastwiska J e g o ”  (Psal: 94). 
Odtąd można powiedzieć, że staje Przybytek Boży w Ka
zaniu, lecz należy dodać, że głównie także przyłożył się 
do tego pięknego dzieła JX. Ostjan Galimski, Bernar
dyn i Kapelan wojskowy, przy IVm Okręgu Straży W e
wnętrznej.

(A. n.) Jako szczery przy jaciel, przychodzi mi wspól
nie dźwigać ciężki krzyż, który podobało się BOGU ze
słać na strapioną Rodzinę Józefy z Chrzęnowskich i 
W ładysława Małżonków Horodyńskich  i Alexandra 
Chrzanowskiego. Zbyt wcześnie, bo zaledwie w 90 ro
ku  życia, d. I3go Stycznia r. b., we wsi Mołodziatycze 
w Pcie Hrubieszowskim, u Córki swej, po bardzo kró t
kiej i w zarodzie niezbadanej chorobie, nieubłagana 
śmierć wydarła z łona stroskanych dzieci, ś. p. Anielę 
z Rzewuskieh Chrzanowską, sędziwej Matce ukochaną 
Córkę, bolejącym Dzieciom drogę Matkę, Sąsiadom czci
godną wBpółobywatelkę, a biednym sierotom troskliwą 
i szlachetną Opiekunkę. Spokojne i bogobojne było ży
cie ś. p. Anieli; 1837 r. dotknięta bolesną utratą drogie
go Małżonka ś. p. Józefa Chrzanowskiego, cała odda
na życiu domowemu, zajęła się wychowaniem dwojga 
pozostałych dzieci, z poświęceniem bezwarunkowym do
brej Chrześcjanki i Matki. Łaskawa, wyrozumiała i peł
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na serca dla swych służących i włościan, nie jednę łzę 
otarła skrycie w chacie ubogiego. A szczere łzy ich bo
leści, najlepszą są oznaką tej czci, na jaką  sobie ś. p. 
Aniela u wszystkich zasłożyła. Zwłoki zmarłej prze
prowadzone zostały do dóbr dziedzicznych Kryłowa, i 
złożone w grobie familijnym, w obec licznie zebranego 
Duchowieństwa, Obywateli i ludu. PANIE! świeć nad 
Jej duszą, a pociesz serca strapionych. —  X. X.

Xięgarnia i skład nót muzycznych Gustawa Gebethne
ra  i Spółk i, przy rogu ulicy Czystej i Krakowskiego- 
Przedmieścia, w pałacu Stanisława Hr; Potockiego, o- 
trzymała świeżo wydane w Lipsku kompozycje, a m ia
nowicie: Mazur Sielski, Józefa Nowakowskiego, kop: 
2'2i/ 2, (skomponowany na forlepjan i ofiarowany Pan
nie Izabelli Kropiwnickiej). Wyrwas Kujawiak, skom 
ponowany na furtepjan i ofiarowany JW . Alexandrowi ' 
Hr: Łączyńskiem u, przeż E. S. Łodwigowskiego, kop: 

teg°ż Mazur na fortepjan, kop: 2 2 ' /2. Kompo
zycje te nabyć można w znaczniejszych składach nót 
muzycznych tutejszych i na prowincji.

(A. n.) Niedawno, dnia 27go Lutego, podczas Na
bożeństwa w Synagodze przy ulicy Daoiłowiczc wskiej, 
dotychczasowy Kaznodzieja, Doktór A. M. Goldschmidt, 
opuszczając gminę tutejszą i powołany do zajęcia kazal- 
ni Lipskiej, w wymownych słowach, pełnych rzewno
ści, pobłogosław ił poraź ostatni przed odjazdem licznie 
zebraną gminę, w gronie której przez 18 lat z chlubą 
pe łn ił  urząd Kaznodzieja. Jego to głównie staraniom 
zawdzięcza Gmina przeistoczenie postępowe w Nabo
żeństwie, zgodne z wyobrażeniami dzisiejszego wieku; 
jego światłe s łowo wielokrotnie silnie przemawiało do 
serca i umysłu. Długoletnią, poczciwą działalność tego 
męża oceniając, reprezentanci gminy wręczyli mu pismo 
dziękczynne, obdarzyli go kosztownym upominkiem i 
wynurzyli mu życzenia ogółu, ażeby w nowem kole tyle 
doznawał czci i współczucia, ile między nami zjednać 
sobie um ia ł .—  H. M.

Suw ałki.—  Gubernja Augustowska dotknięta w kil
ku ubiegłych latach szczególniejszemi klęskami nieuro
dzaju, coraz nowe daje przykłady wzrostu swego pod 
względem dobroczynnym. Niezależnie bowiem od za
mierzonej lub już rozpoczętej budowy nowych Szpitali 
w kilku miastach tejże Gubernji, Ametorowie powodo
wani ludzkością. od czasu do czasu poświęcają talenta 
swoje ku wsparciu niedoli. VV mieście Suwałkach, 
w końcu r. z., urządzono z darów dobroczynnych teatr, 
w którym Arpatorowie powziąwszy szlachetną myśl wy
budowania w temże mieście Sali Ochrony, dali w tym 
celu w miesiącu Styczniu r. b. przedstawienia dwóch 
Komedyj: Ona go nie nawidzi, i Okrężne. Świetne to 
przedstawienie, elegancja ubiorów i kostiumów, a na- 
dewszystko piękna gra Amatorów, wywołała ogólne za
dowolenie i pochwały; rezultat zaś tych prac i usiło
wań, jaki po potrąceniu wszelkich kosztów, okazał się 
w summie r s .5 0 0  przeszło, powoduje nas do publiczne
go objawienia wdzięczności,tak szanownym Amatorom, 
jak i tym z Publiczności, którzy bojnemi naddatkami 
przyczynić się raczyli do powiększenia funduszów na tak 
piękny cel gromadzony th .  Obecnie, z pewnego źródła 
czerpamy wiadomość, że w temże mieście również na 
Salę Ochrony ma być wkrótce dane przedstawienie 
amatorskie dwóch Komedyj: Z  siedm iu na jbrzydsza ,
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i  Popas. Niepodobnem jest wreszcie przemilczeć, że je 
d y n y  popęd do tych szlachetnych czynów, nadaje jedna 
Z najdostojniejszych i najzacniejszych Dam miasta Su
w a ł k ,  która, jakby zesłana Rę#ą O p a t r z n o ś c i  w  tame
czne strony, bezwzględnie na koniecznie towarzyszące 
w  podobnych razach dotkliwe przykrości, od lat już kil
k u n a s t u  nie ustaje w pracy dla biednych, dla tego tylko, 
aby obetrzeć jeszcze i jeszcze jedną łzę niedoli. Tej tak 
czcigodnej Istocie nie śmiemy objawić wdzięczności, bo 
Ona w swem sercu pieści coś więcej świętszego nad 
wdzięczność!.

Nikt nam zapewne za złe nie weźuie, że wśród obe
cnej stokfiszowo-wyzinowato Śledziowej epoki, wyjrzy
my przez zaśnieżone na teraz okienko w uroczą stronę, 
i  której młodziuebna wiosna za jakie dwa miesiące, ha, 
może wcześniej, zapasportem bogini Flory  zajedzie. Po
wiadają nowiniarze, że ma od południa przez Warszawę 
do Kaskady z a jec h a ć ;  czem gospodarz tego cudownego 
ustronia P. Karol W agner, tak ucieszony, i tak dalece 
wyświadczonym sobie honorem przejęły, że na przywi
tanie jej, cały ogród już splantowawszy, uajwdzięczniej- 
szemi kwiatami ma obsadzić, a że wiosna mówią zalo
tna, przeto i piękny staw Kaskadzki, tak oczyścić rozka
zał, że się wdzięczna bogini jak w lustrzanej tafli bodaj 
cały dzień przeglądać będzie mogła. Żart na stronę, no- 
wo-nabyw ca Kaskady P. W ogner, pełen gustu i chętnej 
ochoty w usłużeniu Publiczności, bywalec jak to mówią, 
i nieżałujący nakładu, prawdziwą dla Warszawskich m a
jówek, szykuje niespodziankę w tem nlubionem przez 
mieszkańców grodu naszego ustroniu. Tymczasem przy
stojna obecnej postnej epoce muzyka, co Niedziela w sa
lonie Kaskady przygrywa, a pisces  i to ca po nich mis- 
ces, w najdoborow8zych gatunkach słodzi chwile pobytu 
korzystającej zeszlichtsd Publiczności. Notujemy te fa- 
kta. ho każdy dobry gospodarz powinien myśleć o przy
szłości, i że dalipan m iło jest wśród śnieżnej zamieci, 
pomyśl e, że niedługo s łonko  zabłyśnie, skowronek za
nuci i do Kaskady na majówkę wybrać się nam będzie 
można.

Niechaj się sztuka piekarska z tego zbytecznie nie 
chlubi, że wymyśliła baby parzone; bo że mogą być ta- 
kiemi i panny, przekonywa następujące zdarzenie, na 
podstawie niezroyślonego wypadku oparte: Było to  
w  czasie poprzedzającym wilją Śej K a t a r z y n y  Panny i 
Męczenniczki r. z., blizkim bardzo tej ważnej chwili, 
kiedy to rozpłoniona ciekawość młodzieży płcimęzkiej, 
chciałaby zbadać tajemnicę przyszłości, i odgadoąć imię 
nadobnej istoty, którą jej za upragnioną towarzyszkę ży
cia, przeznaczenie zapisało w swej odwiecznej xiędze. 
O  to* wtedy Pan K., będący na herbatce w domu Pań
stwa X., pozyskał tyle względów uprzejmej a wesołej 
ich córki, iż ta ułatwiając mu rozplątanie owej tajemni
cy, swą niezmordowaną rączką spisała olbrzymi szereg 
imion znajomych Panien, a pocięty zręcznie na pojedyn
cze karteczki, pozwijane z największą starannością, 
z właściwym sobie wdziękiem temuż ofiarowała, pod 
warunkiem jednak, aby dobrze pam iętałim 'ę wyciągnię
te z pomiędzy innych. Z wdzięcznością godną czułego 
kochanka, przyjął Pan K. dar taki od Pai.ny A., życząc 
sobie w skrytości serca, aby łaskawy los był mu równie 
przychylnym, jak ta ładna rączka nie szczędząca swej 
pracy, dla przyjacielskiej usługi. Za powrotem do domu,

Pan R. złożył na stoliku z największem uszanowaniem
te święte losy, zawinięte w  p ap e r .  W wilją Śej K a t a 
r z y n y , zamierzając pozostać u siebie wieczorem, rozka
zał nastawić samowar: a że jakiś hałas rozległ się po 
korytarzach domu w którym mieszkał, wychodząc n «  
chwilę, polecił służącemu aby wsypał do im brvka her
baty, która zawinięta w papierze leżała na stoliku, i tę 
7 anarzvł- służący wypełniwszy rozkaz, za powrotem Pa
na podał imbryk na stół. Pan K. nalewając herbatę do 
szklanki gdy dostrzegł, iż ta była zbyt słabą, sądził , że 
ieszcze nie dosyć naciągnęła; odstawił więc lmbryl* „by 
herbata lapszego nabrała kolom; gdy jednak po up ły 
wie pewnego czasu, herbata pokazała się taką ja wprzó
dy ,zapyta ł służącego, czyli nie zapominał wsypać e r -  
baty do imbryka, a gdy otrzymał odpowiedz, iż wszy _ o 
podług rozkazu dopełnionem zostało, chcąc przeciez 
zbadać przyczynę jafea herbacie odjęła właściwą jej bar
wę, zagląda do imbryka; lecz jakież było jego zadziwie
nie, gdy zamiast ciemnych liści, postrzega jakieś białe 
gałganki pływające w ukropie! wydobywa łyżeczką i 
znajduje rozmoczone kartki z imionami panien popa
rzone, o wę miłą pracę Panay A ., która służący przez 
nieuwagę zamiast herbaty, wsypał do imbryka. Naza
jutrz opowiadał, iż zamiast objawienia mu się jakiego 
imienia, widział we śnie pod poduszką na której g łow a 
jego spoczywała, ogromny imbryk herbaty, w którym 
jego marzenia tonęły.

Xięgarnia pod firmą Z a w a d z k i e g o  i W ęckiego, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, d im PiJ. Wizytek, Nr 
389, wprost Saskiego placu, o trzym iła  na skład g łó 
wny: Śpiew nik  W itto ra  K atyńskiego , w 5 c i u  poszytach, 
wydany świeżo w Petersburgu; cena exemplarza vs. 6. 
Śpiew nik  ten zawiera melodje do ulubionych pieśni: 
Karpińskiego , Kraszewskiego, Bohdana Zalewskiego, 
Syrokom li, St: Jachowicza i innych; znajduje się do na
bycia w Warszawie w powyższej xięgarm, Jak również 
w x ięearn iach: Sennewalda, Friedleina, Bernsteina  i 
G .Gebethnera;na prowincji: u S .  Arzta  w Lublinie, H. 
H urtig  w Kaliszu, i L. M oidUńskiego  w P e lc ac h .

Wilno. W stępna Środa. -  Z a d z w o n i o n o  na g łu-

tegorocznego ł  . r o . M l u w  '  ,  ± a i ,
smy, szereg zabaw klubowy cn j a  wie_
jący „S;; : K r ó U ,  P o d a n e  wie.
czorv miewały m i e j s c e  co Poniedziałek, przy w-ększem 
czory miewary n i Członków zichR  idzinami;

p w -y  b»‘ sUf ow?’ *
w Ostatni Wtorek obiad, po którym tańczono do po łno- 

nrzy maskaradzie ostatniej o godzinie 8 j r o z o o c z ę -  
t l i  Co do maskarad, przewyższały one świetnością ze
szłoroczne; dawano je wS .boty wsalach klubu; w Nie
dziele zaś wdomu m ile ró w ,  tak na pierwszych jedoak- 
że iako też i na drugich, brak intryg czuć się da*a ł  po
wszechny, a to z powodu niedostatku dowcipnych do 
min (tego niezbędnego elementu na podobnychi*ą na
wach), jakoteż z przyczyny niepohamowanej ™
S  a wseystkich Krakowiaków. Hiszpanów, Torsów .

o j  08t.t,i i ,j  
Środy, odt,,««»y « t  til ichtady, > !?  Ł kiti 
Z domu Państwa No:, z ulicy Dominik*1 J, P 
w ioną ,  a w której miało udział k i l a  u Warszawiaków, 
była najrozmaitszą i najweselszą.
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Wojciech Chgciewski, Professor, Emeryt, zakończył 
iyc ie  dnia wczorajszego. Znajomi i Przyjaciele zmarłe
go, zapraszają na żałobne Nabożeństwo za Jego duszę 
jutro o godzinie 11 tej z rana, w Kościele XX. Bernar- 
dyeów , odbyć się rnsjące; poczem nastąpi odprowadzę- 
m e zwłok na smętarz Powązkowski.

Jutro, zaćm ienie Słońca  od godz: I m. 33 do 3 m. 
56 , po południu.

Bank Polski og ło sił drukiem Wykaz numerów Obli- 
gów  Skarbowych 4°/0) na dniu 10 b. m. wylosowanych. 
(W ykaz taki można przejrzeć w Drukarni K u rjera ).

Sądząc po przyjęciu jakiego doznała udzielona przez 
nas onegdaj wiadomość o projekcie koncertu urządza
jącego się pod kierunkiem jednej z Dam, znanej z pię
knego talentu jako fortepjanistki, z góry możemy prze
powiedzieć, iż zamiar ten jak najświetniejszym rezulta
tem uwieńczony zostanie. Będzie to prawdziwie muzy
kalna uroczystość, w której bez zaprzeczenia cała Pu
bliczność przyjmie chętny udział. Nikt tu się nie zastra
szy, ani zbytnim natłokiem, ani ceną biletów, zwłaszcza 
gdy takowe być mają, jak zwykle, to jest po rs. 1 k. 50  
na dół, a po rs. 1 na galerję w sali Redutowej; bo każ
dy zechce dołożyć swą cegiełkę do tego, co oprócz 
uczczenia naszego kompozytora jakim jest Moniuszko, 
ma jeszcze na celu poprawę jego nadwątlonego zdro
w ia, przez wysłanie go pod W łoskie niebo. O miej
scu, gdzie będzie można dostać biletów, doniesiemy pó
źniej.

K ata lo g  nasion  na rok 1858, Braci Booth i Comp: 
"w Hamburgu, nadszedł do xięgarni Gustawa Sennew al- 
d a , przy ulicy Miodowej Nro 481, i wydaje się bezpła
tnie.

Złożono w Redakcji K u rjera  od W. J. kop: 30 na 
św iatło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościo
łem  XX. Reformatów.—  Od A. M. rs. 1 dla Szpitala N. 
PANNY w Częstochowie.—  Od Zosi K. z Petersburga 
t s .  9 na pomnik ś. p. Jachowicza.

Teatra amatorskie, zaczynają już dawać znak życia, a 
jeden z nich odegrany wczoraj w pewnem prywatnem 
kole, do rzędu piękniejszych należy.

Płock. —  Dzień 25 Stycznia (6 Lutego), zostawił 
m iłe  po sobie wspomnienie w Płocku. JJWW. Bańko
w scy , dnia tego dali wieczór tańczący, na którym licznie 
zebrane towarzystwo, najmilej czas spędziło do same
go  rana. Rzec można, że wieczór ten :

N ie z b y te k  z d o b ił.. .  lecz  s t ro jó w  p ro s to ta ,
U p rze jm o ść , d o w c ip , h a rm o o ja , sw o b o d a ,
1 G o sp o d ars tw a  s ta ro p o lsk a  cn o ta ,
1 n aszy ch  dz iew ie  z  nad W is ły  u ro d a . — '* *

W Radomiu d. 11 b.m., w sali Resursy, Violonczelista 
z Berlina Herman K inderm an , dał koncert na Tioloncze- 
li.  ̂ Gra jego czuła, rzewna, odznacza się wysoką biegło
ścią i czystością tonów; znawcy też nieszczędzili zasłu
żonej oznaki zadowolenia. Z żelem jednak wyznać rou- 
siem y, że licznie niezebrała się Publiczność. Dzieł sześć 
■w dwóch oddziałach było odegranych; wszystkie z towa
rzyszeniem fortepjanu przez G. L azzerin i, Nauczyciela 
muzyki.

Artysta G ierdziejew ski, który karnawał tegoroczny 
przepędził w Rzymie, zrobił ustęp z ostatków w temże 
mieście.

Rzeźbiarz Henryk S ta ttle r ,  przybył do Rzymu.

Łom ża .—  Nigdy czyn nie jest szlachetniejszym, jal 
kiedy z m iłości BOGA niesiemy pomoc bliźniemu; ot 
tego właśnie zacni Urzędnicy i mieszkańcy ro. Łom ży, 
rozpoczęli pierwszy dzień 1858 r. W miejsce przesyła
nia z powinszowaniem Nowego Roku biletów, ze skwa
pliwą chęcią złożyli zasilającą ofiarę na odbudować się 
mający w tym mieście Kościół i Klasztor PP. Benedykty
nek. Darujcie! że prawicę którą chciała ukryć lewica, 
na hołd publiczny wyjawiam; boć i owa Wdowa lekko 
wpuszczała grosz do skarbonki, a jednak dźwięk jego  
jaki mu nadało serce dobre, do dziś dnia wolno powta
rzać. Starożytny pp. Benedyktek Kościół i Klasztor 
z drzewa, w ustroniu miasta, może niezwróci uwagi 
przechodnia, lecz kto spojrzy na wiekiem spruchniałe i 
walące się ściany, a wspomni, że w pośród nich n ie je 
dna sierota otarłszy łzy, znajdzie w ubogiej Zakonnicy 
czułą Matkę, budzi się w nim współczucie i chęć dania 
pomocy. Oby nas więcej wzięło współudział, a przy 
pomocy Nieba niedozwolimy upaść Świątyni P a ń 
s k i e j .— X . P . S .

istniejący przy ulicy Żabiej N° 950ń, magazyn rę
cznych robót damskich i galanterji, poprzednio pod 
firmą Józefa Lipińskiego, dawniej Fordon, przeszedł 
obecnie na własność H. D aw idow skiej. Nowa zatem 
właścicielka postanowiwszy utrzymać pierwotny handlu 
tego kierunek, zaopatrzyła go nanowo najstaranniej 
w gotowe roboty damskie i we wszelkie artykuły do 
tychże robót odnoszące się; nadto, sprowadziła z zagra
nicy znaczną ilość przedmiotów galanteryjnych, po
cząwszy od zegarów i wazonów z porcelany francuzkiej, 
aż do najdrobniejszych przedmiotów, które łącząc ozdo- 
bnosć z użytecznością, mogą służyć na podarki. Oprócz 
tego, magazyn tenże ma jeszcze bieliznę gotową, oraz 
przyjmuje wszelkie obstalunki, tak co do robót damskich 
jak i szycia bielizny; a przyjąwszy za zasadę rzetelność 
przy małym zysku, praguie odpowiedzieć wszelkim wy
maganiom ogółu.

Złożony na ręce Opiekuna Cyr: Igo, p. W. T. D. rs. 1 
przez W. Ottona R o...., rozdzielony został pomiędzy 
wdowę po Urzędniku sparaliżowaną; dwie staruszki sio 
stry, z których jedna chora na artretyzm. Obie są w sta
nie opłakanym, a miejsce ich zamieszkania wskazane zo
stało ofiarodawcy.

Zamiłowanie w kwiatach coraz się bardziej powiększa, 
i istotnie nader jestm iło w porze zimowej upiększać uie- 
mi mieszkania i wyprzedzać niejako przyjemności pię
kniejszych pór roku; dla tego też wyrabiane w fabryce 
M intera  kwiatarki większej coraz nabywają wziętości. Fa
bryka ta przysposobiła obecnie znowu obfity zapas tako
wych, stojących różnej objętości, do zawieszania na ścia
ny, lub u sufitu, do roślin spadających, oraz stoliczko
wych. Mebelki takie ustrojone w piękne kwiaty istotnie 
cudne stanowić mogą podarunki.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze H alka, Panna R ivo li 4 -kroć i Pan D obrsk i 
3-kroć.

Kurs wczorajszy; za p ó l im p erja ły , dają rs. 5 kop: 
45; zą oblig* Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 90  
kop: 19, wartość kuponu rs. 1 kop: 8 1*/?; za l is ty  z a 
staw ne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
86*/2* wartość kuponu kop; 13J/2-
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A n g l i a . Londyn, 9go Marca, (telegramy). —  Dzien
niki ogłaszają mowę wyborczą, mianą wczoraj przez P. 
D 'Israeli, do wyborców z Buckinghamshire. Nowy 
Kanclerz Skarbu oświadczył, że bil reformy został od
roczony, że treść bilu Indyjskiego nie jest jeszcze pe
wną, że związek serdeczny z Francją jest konieczny, a 
prawo schronienia w Anglji nienaruszone. Bil o spi
skach prawdopodobnie okaże się niepotrzebnym. (Neue 
Pr: Ztg).

A z ja . —  Z Ceylon 18go Lutego donoszą, że odpły
n ą ł  ztamtąd okręt Thebes z wojskami, które mają ruszyć 
do Cawnpur. 6ty pułk przybył tam także zAlgoa-Bay 
(z osady Cap), i zamierzał odpłynąć do Kalkutty. —  
W  Londynie otrzymano 5go Marca, wiadomości datowa
ne z Chin 14go Stycznia, a zawierające szczegóły o wy
prawie dywizji sprzymierzonych, z Kantonu na morze 
Żółte. Podług tych korrespondeocji, projektem Angli
ków i Francuzów jest zakommuoikować ztamtąd depesze 
Cesarzowi, a jeśli nie odpowie po pewnej zwłoce czasu, 
b lo k o w a ć  ściśle Tien-Sing, położone na lewym brzegu 
Psy-Ho. Miasto pomienione, przecięte wielkim kanałem 
Cesarskim, odznacza się handlem i przemysłem, oraz za
opatruje Pekin, który zwykle uprowidowany jest w ży
wność tylko na trzy miesiące; blokada ta zatem przetnie 
stolicy państwa Niebieskiego wszelki dowóz.—  Londyń- 
ekaGazetta ogłaszaszczegółową depeszę Jenerała<Slrau- 
benzee, z d. 17go Stycznia, o wzięciu Kantonu. Oprócz 
szczegółów podziału wojsk sprzymierzonych przy attaku 
na Kanton, depesza ta nie daje wielce nowych wiado
mości o tej operacji uwieńczonej szybkiemnad wszelkie 
spodziewanie powodzeniem. Podług niej, opór tylko 
w  kilku punktach wart jest wspomnienia, gdyż większą 
część pozycji żołnierze Chińscy opuszczali sami lub 
wcale ich nie bronili. Wewnątrz miasta nie było mowy 
o  oporze, a nawet niespodziewano się tam attaku. —  
W  dawoem mieście i jego magazynach, zdobywcy zabra
li 340  dział, ale z tych tylko trzy mosiężne i zdatne do 
użytku. Lawety są tak złe, że oddano je  jako materjał 
opałowy dla żołnierzy, a z 300,000 funtów prochu, za
chowano tylko 15,000 funtów, do użytku inżeojerskie- 
go, resztę zaś, wraz z 5 ,000 rakiet i roaterjałami do ro 
bienia prochu, jako rzeczy nie warte zaboru, zniszczono. 
(St: Anz:).

B e l g ija . B ru xe lla , 8go Marca.— Dziś sąd przysię
głych rozstrzygnął process dziennika le Drapeau. A u
to r  oskarżonego artykułu, Labarre, skazany został na 
13 miesięcy więzienia i 1,200 fr: kary pieniężnej. Arty
k u ł  jak wiadomo wymierzony b y ł  przeciw Cesarzowi 
Napoleonowi. (St: Anz:).

F r a n cja . P a ryż, 8go Marca. —  Journal des Deb: 
zapewnia dziś, że do 6 b. m. tylokrotnie wspominana de-

nie nadeszła. Dziennik ten 
jes o rze zawiadomiony, bo rzeczywiście do wczoraj 
jeszcze a depesza nie była przedstawioną Hra:Wfl/«w- 
# temu, wszyst|ę0 co dotychczas o niej pisano, opiera
ł o  się tylko n .  przypu^czeoiach. Jednakże Rząd F ran-  
« m i l r  n  Wm ° 8ą wie’ co Lord Malmesbury pisać

D°  " “W  P ^ y b y ł  z H o n g  Kong Xiądz 
remy, M.ssjonarz w Chinach; uszedł on z wielkiem nie
bezpieczeństwem rzezi, której ulegli jego współbracia 
J r a n c u z c y . -  W Paryżu zajmują s ;e ^ cnie sadzeniem 

zew po ulicach i placach, co ma obok upiększenia, po 

lepszyć stan sanitarny miasta.-— Ulewne deszcze na p o 
łudniu Francji, sprowadziły wylewy rzek i zrządziły 
znaczne szkody.—  Jeśli stan zdrowia Xięcia Hieronima, 
nie polepszy się jutro, wówczas rozpocznie się ogłasza
nie buletynów lekarskich. —  W Kościele w Rueil, usta
wiają bogaty sarkofag, mający pomieścić zwłoki k ró lo 
wej Hortensji, spoczywające w części Ołtarza, naprze
ciw grobowca Cesarzowej Józefiny. (N. P. z .) .

Rada Stanu zajętą jest obecnie projektem do prawa o 
patentach na wynalazki, który ma być przedstawiony j e_ 
szcze na teraźniejszych sessjach Ciału Prawodawczemu. 
Podług tego projektu, wynalezienie nowych płodów 
przemysłowych lub nowych środków dla uzyskania wy
padku przemysłowego, ma być patentowane tylko na lat 
15; jednakże może nastąpić przedłużenie na mocy pra
wa. Cudzoziemcy mogą także otrzymywać we Francji 
patenta, ale tylko, na ten czas, na jaki otrzymali już pa
tents zagranicą. Żądający patentu, płaci 100 fr. rocznie, 
a za wszelkie ulepszenie przedmiotu patentowanego, do
płaca 20 fr. (Iu: Bel:).

G r e c ja . Ateny 27 Lutego. —  Trzęsienie ziemi, któ
re dało się tu także uczuć w zeszłą Niedziele około go
dziny 1 le j  rano, zniszczyło zupełnie miasto Korynt. Za- 
ledwo pozostało kilka domów, a i te są nadwerężone. O 
ile dotychczas wiadomo, około 50 ludzi zginęło w ru i
nach, a 80  jest ciężko ranionych. Na szczęście Kościół 
zawalił się w kilka minut po skończeniu Nabożeństwa, 
kiedy wychodzący tłum oddalił się już od budowy na ja 
kie 20 kroków. W miejscowościach Kalamaki i Lutra- 
ki, o pół godziny drogi na prawo i lewo od Koryntu odda
lonych, oraz w 3ch wsiach sąsiednich, trzęsienie to zrzą
dziło także spustoszenie. Vostiza i Petras zostały oszczę
dzone, a w reszcie kraju trzęsienie czuć się nie dało. 
Rząd przedsięwziął natychmiast stosowne środki dla 
przyjścia w pomoc nieszczęśliwym mieszkańcom. (St: 
Anz:).

N id erla n d y . Am szterdam  5go Marca.—  Całe mini
sterstwo podało się teraz dodymissji.  Wątpią, aby Panu 
Rochussen  poruczone było utworzenie nowego Gabine
tu. (St: A o:).

Am szterdam , 8go Marca. —- Król udzielił wczoraj 
posłuchanie Ministrowi Stanu P. Rochussen, i słycbac, 
że nowe ministerstwo za kilka dni będzie utworzone. 
(St: Anz:).

T u r c j a .  Podług ostatnich doniesień z Cattaro,nade-
szłych do Tryestu d. 18 go Merca,Czarnogórcy jednocze
śnie z n a p a d e m  na sz a lu p ę  Turecką na jeziorze Scutari, 
w pobliżu Leefandrji, a t t a k o w a l i  także, ale bezskutecz
nie fo r ty  Tureckie nadbrzeżne Vrauina, Monastir i Cre- 
massur. Abdi-Pasza ,  w S c u ta r i  u z b r a j a  się, i wysłał 
dwie kompanje do A ntivar i  i Spezza. (St: Anz:).

l o g o g r y f .
C zte ry  części tylko maia 
Lecz zaręczyć mogę wam,

Że jeśli kto przez sw aw olę 
Co rozłączy, ja  zespolę.
Weź mi p ierw szą , to jak  wiecie 
Będzie rozkaz przy bankiecie.
Utnij dru g ą , to Mosauie 
W ykrzyk tylko nam zostanie- 

(Zeszła Szarada, Łyit°V )-
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R o z m a i t o ś c i . —  WAlgierji była wciągu całego S ty 
cznia nierównie cięższa zima niż zwykle. Na płaskich 
dachach leżał śnieg w wysokości 50 centymetrów; po
czerń nastąpiła burza, która wydzierała słupy telegrafu 
i rwała druty Poczta, fttftfa dnia 23 Stycznia odjechała 
z  ™npperilfc, przybyła dopiero dnia 25 do Konstanty- 
«y. Każdej nocy były mocne mrozy, jednek we dnie ta
jał śnieg pod upałem słońca tak, że dnia l‘ Lutego spo
dziewano się, iż wkrótce zupełnie stopnieje,—  W Sty
czniu b. r., miały Paryzkie teatra 1,489.275 franków 
zaś w Grudnia 1857 r. tylko 1,309,835 fran: dochodu. 
Z tego miały w Styczniu Cesarskie teatra 416 ,039  fran:, 
a w Grudniu *857 r. 42 5 ,4 9 2  fran:. _  Środkowa Afry
ka stała się w ostatnich latach znowu przedmiotem gor
liwych badań, a mianowicie ze strony Anglików, którzy 
spodziewają się znaleźć tam nowe pole dla swej przemy
słowej czynności. OJ niejakiegoś czasu przedsiębiorą 
Anglicy wielkie wyprawy na rzece Nigrze parostatkami 
które wypływają z zatoki Liwerpolskiej. P. Laird  p o
syła tam corocznie pod opieką angielskiego rządu jeden 
parostatek, który rzekąNigrem zawozi aż w głąb Afry
ki angielskie towary, a zakupione wyroby krajowe, ja
ko to: słoniową kość, gumę, bawełnę i' piasek złoty,  
sprowadza do Anglji. Za doznawaną opiekę rządu, są 
właściciele okrętu obowiązani, przewozić bezpŁtnie w te 
dclekie kraje angielskich urzędników, missjonarzy i po
dróżnych. Spadek Renu pod Szafuzą zniknął prawie 
do szczętu, to jest weda w tern miejscu na Renie tak da
lece opadła, że oprócz dwóch głębszych prądów blizko 
obu brzegów rzeki, klóre przeskoczyć można, reszta ko
ryta wyschła, i po skałach sterczących z pośrodka, prze
chodzą ludzie prawie suchą nogą. —  Składający exa- 
nun zapytany do jakiej gromady zwierząt należą pijawki, 
odpowiedział, że do ssących, »Dla czego? » »Bo pijawki 
frzeznaczone ssać niezdrową krew ludzką, tern simem  
są zwierzętami ssącemi.«

W ZTJECffA l.r do WARSZAWY.
Borowski Jan Ob. z Bytonianr 50 0 ,  Chrzanowski Jan Ob: z W y 

szkowa n r  626; Dobrowolski ZdzisławOh: z Góry n r2 6 7 3 ;  Kwiat
kowski Lud: Oh: z Góry nr  2673; Łuszczewski Józ: Ob z M tawy 
n r  2765; Rostworowski Joachim Oby: z Lesznowoli nr  613; Xiądz  
l e n c z y n s t i  Joz: Pleban z Komorowki n r 476.

W y jech a li : Apraxia Dymitry  Porucz:  do Petersburga; Dobko
wski Ign: Ob: do Lnblina; Michałowski Winc:  Oby: do Kutna- Ro- 
th iere  Jan Iuzen: do Petersburga.

: Brzeziński Karol Obyw: z Krako
w a  n r9 6 8 ;  Potocki Stan: Hr. z Paryża  n r4 1 5 ;  W arnau  Hen: Urze- 
Ministers twa Belg,js: z Bruxell i n r4 1 4 ;  Wysocki Jan Ob: z Paryża!

W yjacha.lt koleją ielaw ną : Burzna.  Gustaw Kup: do Paryża; 
L a u r  Aug: Kup: do Berlina; Pieniążek Wital is  Ob: do Krakowa.

U O S l K S i E j f i A .  ■'
że w ^  W a — w s k i . -  P o d a je -d .  powszechnej wiadomości, 

d l .v„ ? / t 5 ,Ma,!ca r - b - 0 Sodz: 12 z rana,  w Sali Rządu Guberr,
,  i L v  i l  '  gł0*J‘* P S ,icytacja ,  wydzierż-wienia zo

sta jących pod zarządem W ładzy  W ojskowej PÓL Mokotowskich i 
Bielańskich na pastwisko,  na przeciąg 3ch-letni, albo dłuższy czas, 
z  początkiem W,osny każdego roku aż do zimy. Przystępujący  do 
licytacji ,  obo >ązany jes t  złożyć 1 /10  części summy rs. 800, od któ- 
re j icy acj ■ »er°ZpoCzę tą ;za4  plus licytant, obowiązany w c ią -  
gu 24 godzin, tytułem wadium wnieść połowę pestąpionej summy 
w  Biurze Ordynaushaflzo. k o r t r - * t  za w a r ty  ^  £ ÓJ  j a f  
Głownodowodzący lszą  A r n j ą  llc tacJę zatwier(|zi WszcIkie 
koszta tak ogłoszę.. Jak mnę do pln ,  J ie)taota aalei Szczególe-  
w e  zas warunki pod jakiem, dhierżawa ta będzie oddaną, w  Biu
rze  Rządu Guber: w  Wydziale  W ojskow ym , w  zwykłych godzi-

nach Biurowych mogą być p r z e j r z a n e . - .  Za Gobern: Cywilnego 

S S i f S a ! ?  K ° Ł y ł e 0 k i - Naczelnika

Rząd Gub: Lubleski  —  Podaje się do wiadomości, że poczy
nając od dnia 10/22 M . r c a r  b kaidodziennie, w y ją w s z y  dni 
> wiąteczne i Uroczystości Dworskie, od godziny 9 do 3ej no po

doi,, WB,urze Rządu Gubernjalnego Lubelskiego w  W ydziale
z X 6UaWym’ 0#yV ^ E- cSię M z i e  s Prz*daż nbiorów rekruckich, z o d s t a n e g o  w  r. 18o6 naboru pozostałych, jafco to , p u  '
odbywać Z?P? ’. [?oszul’.Ręczników, Rękawic i Butów. Sprzedaż
lu b  t e ż  1 ,P.a r t J a in i  n ie  en n ie jsz e m i j a k  p a 1 0  k o m p le tó w
procentu Dd Ł« - i *° * ublor6lV z oditąpienifem od 15 do 24 procentu od każdego sprawunku kosztu.

z rozkazuaWładz W ln-y ADf ustowski—  Pod;,j e d° wiadomości, że 
i i ■ ó / | -  vi W yzs>zy^h, o tw a r tą  zostanie w  ni. Suwałkach i 

od dni.  3 /15  Marca r  I, każdodzieuoie, odbywać di? będz?eSprze- 
daz z wolnej ręki, Ubiorów Rokrutskich,  jako  t o :  p łaszcze 'spo-

ki za O t  ’ T  ’ h? S,tUCby’ ln rn is t ry. rękawice i r  c z d -ki, za odstąpieniem na korzyść kupu,ącyoh od 1 5 d o 2 5  'Dl6
od kosztu na sprawienie tych Effektów z r .  1 8 5 6  przez Skarb po
niesionego.—  Rzecz: Radca Stanu, B .  T y k e l .  P

•
 N I E R U C H O M O Ś Ć  w  W arszaw ie  pod N r  1 5 3 9  p r z y

r -v > m Q " “ el 'le'' ,P0*ozona’ obejmująca powierzchni łok: 
L_J 3018, sprzedaną będzie stanowczo i ostatecznie,

5 z Dołndn^a *■’ ° T  d° iu 6/ 18 Marca r. b. o. godzinie5 z południa, w miejscu zw ykłych  posiedzeń T rybuna łu  L icy
tacja  zacznie się od summy rs. 3912 k. 67. Vadium do licytacK

r W v d z  I n , i ' 9"01 r.ć 6? 0 g,TaXa ' War“Bti P ^ e j rz e c  można 
m b  } i- ! > 1 u Ićzefa Kleczkowskiego Adwokata pod N*
568 zamieszkałego, sprzedaż popierającego. P »

RUemehoiność w W arszaw ie  pod N r  1663 
p rzy  ulicy  Mokotowskiej położona* sprzedaną zo
stanie ostatecznie w  d. 4 /1 6  Marca r. h. o godzinie 

. . .  po południu, przez publiczną licytację,  w Tryb: 
Cyw: tutejszym odbyć się mającą.  Wadium złożone być winno 
w  kwocie rs. 450. W arunki przejrzane być meaa w  K , „ 1  ••
Pisarza tegoż: Tryb: Wydz:  III, i u KlockiewiczaPa trona 'w  W « -  
szawie pod l\ 248/9  zamieszkałego. z
0 M k  lu W W arszaw ie  pod korzystnemi w arunka-
BHSSmU; " ll do wydzierżawienia za zwróceniem summy 3 000 

Rs. w zastaw danych. Wiadomość u P. Kreusch Intro

mmm^JSSilSJSlNS l̂SS îSSŚSa
i |  Do Składu Głównego F a r b  i L a k ie r ó w  J. A. Krausse K 
£ p r z y  U l i c y  Miodowej Nr 484, wprost Rządu G ubern ia lnegoff  
*łuadszedr transport  świeżych i niezawodnych U T A M Ó j t f  Pa W 

j&tewnycb, zc zfeioru zeszłorocznego, to jest:  ■
L , , « * » < «  * ** - Trawy Tymoteusza, *

gtjak  również zoauych już z szczególn-j dobroci Cukrownikom!) 
l |Sasienifl  B u r a k ó w  q u e d l i n b n r g s k i e h  białych. H

Potrzebną jes t  na p row inc ję ,  do miasta Łomży, P A V S L  
uzdatniona w robieniu Czepków i Stro jów damskich. Osoba od
powiednia zgłosi się do Stróża domu Nr 747, nrzv ro -n  ulic 
Orle j  i E lek tora lne j ,  k tóry wskaże gdzie bliższą w  tym w z - lę -  
dzie powziąść można inforntocj?' ”1

L W  Kantorze Edmunda Trompowskiego i C°, w  Rydze, przy  i  
1  ulicy  Pańskiej (Herreas trasse),  w domu Geerlza,  przyjmują się f  
J  obstalunki na wszelkie z W a P l n u r u  W yroby ,  w ykonywa A 
J u r  w Zakładzie P. G P Geill j C» w Cent. gdtie również w i-V  
id z i e c  można i rozmaite Modele na takowe wyroby  —  Niemniej i  
, tutaj znajdują się do zbycia: Pomniki, Komione Ramy, P la ty  ?  
Y stołom, Moliki I Misy do mycia się, Tafle de posadzki i dro- f  
* g.o przedmioty- z Marmuru i Belgijskiego granitu, a także c io sa -I  
T ne b ry ły  do bruku, tro tuaró w i cegły. (I
®  —  — —  “SSs-aaj. -rar — a -  o

Jest  do sprzedania, z powodu wyj azdUi ZJ bardzo umiarkowaną 
cenę:  Lotko ,  sz a la  z paliczkami nowa, Parawan 1 Szaferka sia t
kowe, zupełnie nowe, Stolik z szufladą, Umywalka,  wygodna 
bardzo ,Sam ow ar  z tacą i czarką ,  | ub bez; —  w ty m że  miejscu, 
j.est do zbycia Bransoletka złota z emalją szafirową, i dwie sztu
ki Materji. w  domu Karola Malcza, w prost  Poczty pod N r  377  
na 2m piętrze. r  *
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,  D yrekcja  M ennicy  J V a n z a w tk ie j—  p odaje do wiadoinoi ci, 
ze w dn,Q 11/23 Marca r .  b. o godzinie^ 11 z rana5 w  lekalu Biu. 
ra Dyrekcji Mennicy, przy  ulicy Bielańskiej pod N r  607 położo- 
nym, odbywać się będzie licytacja głośna, o dostawę do Mennicy 
W r. 1858, wyrobów Mydlarskich, a to s to so w n ie  do warunków 
i  w ykazu ,  które każdego czasu, w Biurze Dyrekcji Mennicy, mo
gą być odczytane. Za praetium fisci do licytacji  naznacza się rs. 
4 04 ,  a podejmującemu się za najniższą cenę dostawy, pierwszeń
stwo przyznanem zostanie. Przyczem  zastrzega się :  1) Że do
licytacji , sami ty lko  Właściciele  F ab ry k i  W y ro b ó w  Mydlarskich, 
zostaną przypuszczeni, i źe posiadanie takowej Fabryk i złoże
niem oryginalaego konsensu, udowodnić będą -obowiązani. 2) 
Że przystępujący  do licytacji ,  obowiązani będą,  przed jej r o z 
poczęciem, złożyć aa kaucję, każdy po rs.  50, które po odbytej 
licytacji , zwrócone zostaną interesentom, w y jąw szy  osobę, przy 
l icytacji u t rzym ującą  się, której kaucja, aż do expiracji  za 
wrzeć  się mającego kontraktu ,  w  depozycie Kassy Menoiczoej 
pozostanie.—  Za Dyrektora ,  A. IVotuw ski. Sekretarz  Dyre ., 
Sekretarz Gubern:,  G inett. . . ,  ó i

W  m ieście P n w ia lo w em  K u tn ie ,  j e s t  do w y n a jęc ia  o an«l
r .  b. O B E R K A  nowa z wygodnym Zajazdem i Stajniami, obej- 
m ująca także 32 Numerów, T eatr ,  Salę Resursową tudz.ez mie
szkanie dla Restauratora i Pokojeprzezoaczone na Tabl d hotc, Bu
fet i BilJnrd. O bliższe warunki zgłosić się na miejsce, do z a rz ą 
dzającego Inspektora miejscowej Propinacji.  1

i\ J E O Ł ł A A I t l i  w te r r i to r ju m  M. Skierniewice położony,A 
t sk ł a d a ją c y  się z 48 diesiatin (w łók  3 pręt :  6) gruntu pszennego $ 
ł jk la ssy  l e j ,  z obszernych zabudowań gospodarskich, w dobrem i  
’ stanie z Browarem Piwnym, Lodownią, Domem do fermentacji,  » 
■^Statkami Browarnemi, Zamieszkaniem w  tym że ,  Kamienicą,(I 
•• Dworkiem, z Zasiewami, Ogrodem f ruk tow ym  obszernym, jes t  
ś]do wydzierżawienia od S. Jana r .  b. , lub do odstąpienia.
Y Również w  W arszaw ie  w  domu N° 95 4 ,  za Żelazną-Bramą, , 
I jnaprzeciw Dworca, S I A Ł E P  obszerny i mieszkanie na 2m pię- (J 
* t rze, do wynajęcia od 1go K w ie tn ia r .  b.— Wiadomość o wszyst-A 
* kiem u Właściciela domu N° 954, w  W arsz aw ie  zamieszkałego. '?

Dwie Wa&i decyinalne, są do sprzedania ,  jedna na 
500 a druga na 100 funtów. Wiadomość pod N r  4 6 3 ,  obok 
Ratusza w  Składzie Sygar.

Na ulicy W ierzbowej przed parą tygoduiami, znaleziony zo
sta ł  Pierścień złoty. Właściciel  za udowodnieniem ode
b ra ć  go może w  Zakładzie Świętego Felixa, p rzy  ulicy  Daniele- 
Wiczowskiej .

W  dniu 6 (18 )  Marca r .  b. o godzinie 11 ej z r a n a , z rozpo
rządzenia W ładzy  W yższej ,  sprzedane zoslaną przez publiczną 
l icytację, (Jtensylja po zwiniętej Aptece Inwalidów z W eteranów 
Polskich; Osoby życzące nabyć takowe, zechcą się w  dniu i cza
sie wyżej oznaczonym, zgłosić do Kancellar ji  Inwalidów, przy  
ulicy Marszałkowskiej,  pod N r  1379o w  domu Tyszlera .

Rządca Dóbr Obory donosi, że od dnia Igo Kwietnia 
r . b.,  znajduje się w  tych dobrach do wydziei-żawienia 
W ia trak  o2ch Gankach; dobrego gruntu ornego 7 , / 3 
dziesiatin (mórg 15),z Mieszkaniem i Stodołą, oraz Ogro

dem owocowym, jak  niemniej P iekarnią ,  urządzoną na wypiek 
Bułek W arszawskich ,  z wyszynkiem przy  trakcie na rok jeden lub 
t rzy .  Ktoby sobie życzył wydzierżawić, niech się zgłosi na grunt,  
do Rządcy dóbr, a tam otrzyma bliższe wiadomości. Odległość te 
go miejca jes t  od W a rsz aw y  wiorst 14 od Góry w iorst  10 '/2, a od 
Piaseczna w iorst  7. 1

NASIENIA J A O A I C 3 5 Y A Y  Czerwonej Styryjskiej , do 
dziesięciu korcyj  j est do sp].zedauia , z pierwszej ręki  Właści-  
*• w  .i' Zi<™ skicb ,  wzorowego gospodarza i godnego zaufa
nia. Wiadomość u p  Hanugza w  Ogrodzie Botanicznym.

W  domu przy  ulicy Nowy-Świat  pod Nr 12596 ,  do najęcia 
od Wielkiej-Nocy: l sz c  p i ę t p o  z Mel)lami ; 2gie p ię tro  ze 
Stajniami i Wozownia,,,;. 8 i iisza wiadomość u Rządcy domu , 
na miejscu. z

W  Przechodzie z Nowego;M ias ta , „Rcą F re ta ,  Gołębią, Sta- 
Tem-Miastem, ulicą S to-Janską , zgubiono M antyle czarną 
a t łasową, obszytą axam.tką w  deseń i frendzlą  szeroką. Ł aska
w y  Znalazca raczy  oddać do D rukam i K u r j e r a , za stosowną 
Nsgrodą,  Bog zas więcej wynagrodzi za uczciwość i rzetelność.

W  domu pod Nr 1314, w  podw órzu ,  p ierwsze drzwi na p ra -  
wo, Da ]ra piętrzle,  je*t do odnajęcia Pokój i Przedpokój,  
z Kuchenką, z m i l a m i ,  lub bez, 0d Wielkiej-nocy.—  Tamże jes t  
do odstąpienia kilka przedmiotów : Rrośna na szrubacb,porządnej 
roboty  do haftowania; Szafka do umywania jes ionowa;  Stół spo
r y  mahoniowy okrąg ły ;  2 Stoły proste do kuchni;  widzieć można 
od godz: U  z rana,  do 5ej po połudoiu.

Ł O K A Ł  na lm  piętrze, pod Nr 3 1 0 1 a  przy  u licy W olskie j,  
Składa jący  się z 4ch Pokoi,  Kuchni aog , Gory,  Drwalui  i P i 
wnicy, razem lub w  połowie, od Wielkiej-Nocy, do najęcia- do 
tego może byc ł a d n y  Ogródek. Wiadomość u W łaścic ie lk i  na 
miejscu.

P rz y  ulicy  Brackiej w  domu pod N r  1 5 9 2  , j e.st 
do  ̂ sprzedania Rocz-Hareta na 4 ry  osoby, Ba 
leżących re so rach ,  ze wszystkiemi pakunkami da 
podróży, może służyć i do miasta, mało używ ana ,  

za pomierną cenę. Wiadomość na lm  piętrze w  podwórzu na p r a 
wo, na sc hody— tamże jes t  do sprzedania Eaeton na leżą
cych resorach stojący.  Wiadomość u Kuczera Pawła.

 "     — -----------------------------
Do Składu Rozmaitości M. Konopackiego N r  385,  na |  

Krak: - Przedni:, nadszedł znaczny transport  C u k r u  » 
w  Głowach i Mączce, k tóry beczkami i częściowo poz 
cenie fabrycznej sprzedaje. —  Tamże dostać można »

| w  w yborowym  gatunku Kawy, Herhaty, Śliwek czarnych fran- J 
J cuzkich i białych greckich, Fig sultańskich, Octu winnego fran: , 2 
j Oliwy, Musztardy, Sardyoków w  Oliwie i t. p., po cenie umiar- * 
j kowanej.  —  Tenże Skład otrzymał świeżo transport znanych |  
ł  Z i ó ł e k  Lieberowskich,  na wszelkie słabości piersiowe i h e - |

moroidalae i t. p.

Jest  do sprzedania K Ł A C S B  geiada, w ierzcho
wa, dobrze ujeżdżona, stada Międzyrzeckiego. —  
Wiadomość przy  ulicy Now y-Św iat  Nr 1272, w  
mieszkaniu Właściciela D o m u ; widzieć j ą  można 

każdodziennie rano do godziny 10, po południu od godziny 3ej 
do wieczora.

S Z A E N T  Jesionowe, bardzo porządne i Ł O Z H A  
Jesionowe, są  do sprzedania, p rzy  rógu ulic Podwala i 

F re ta  N r  167 u Stolarza.
Dnia 10 Marca r . b. w  przejeździć z ul icy  Bielańskiej na N o 

w y-Sw iat ,  zostawiono w  Sankach P A W 4 8 0 1 1  jedwabny, ko
loru szafirowego, z rączką  w  formie Sarniej nóżki. Zzalazca r a 
czy oddać do domu pod N r  1318 p r z y  ul icy  Nowy Świat,  na 
l e  piętro za nagrodą Rs. 1.

Nagrody Its. 15.— W  dobrach Starej-wsi, Gub: Lubel
skiej,  Obwodzie Radzyńskim, w  święta Bożego Narodzenia, sk ra 
dziono z pokoju C h u s t k ę  Turecką karmazynową, na około 
szerokie szlaki na tle białem w  palmy, a w  dwóch rogach kar 
mazynowa i S n U n i ę  Adamaszkową szarego koloru.  Ktoby t a 
kowe odkrył ,  i dał pewną wiadomość, otrzyma powyższą N a 
grodę.

Mam honor uprzedzić łaskaw ą Publiczność , iż jako  
wykwalifikowany Zegarmistrz reparuję  Zegarki i 

IK. ~Jlil Zegary, lecz żadnym więcej handlem nie trudnię  się^ 
.ż S Ł K a  j ) adnego składu u siebie nie utrzymuję . —  Emanuel 
O r e y s o k a ,  Zegarmistrz w  Płocku.

i Pożądaną jes t  'W<S**«»Łi«A, do zwiększenia en gros 2 
[przedsięwzięcia , w Berlinie, które ciesząc się j u ż  od 6 c i u l a t !  
j  swego istnienia, oprócz dobrej wziętości,  korzystuemi s k u tk a - i  
[m i ,  szuka czynnego i spokojnego współdziałaeza,  z Kapitałem! 
[zak ładow ym  10 do 12,000 talarów. Adres pod lit: G. A. » 
[ w Berlinie franco Poste-restante. ;

r , , , j j j g
Na F o lw ark u  Skorosze , o 3 J/ 2 w iors t  za Rogatkami Wol- 

sk iem i, są  do wydzierżawienia zaraz O G K O p y  W a r z y w n e  i 
Owocowe, z odpowiednimi mieszkaniem dla O grod n ika-  Wiado
mość u Właściciela domu N r  5 1 3 ,  p rz y  ulicy Długiej-

— • KONIE maści kasztanowatej , młode, ^ r o w e ,
i bez żadnych w ad , są do s p r z e d a n i a ;  ktoby sobie 
takowe życzył oabyć, raczy  zgłosić *'? ” «r
1254  przy ul icy  N o w y -Ś w ia t  w domu JW . Hrabim 

Małachowskiej w Oficynie po prawej stronie, w drugiej sieni.
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Dnia 3/15 Marca r. b. o godz: 10 rano, w Komorze Składowej 
W arszaw skiej, odbywać się będzie głośna licytacja, na sprzedaż 
r ó ż n y c h  defraudowanych Towarów, j. t . bawełnianych, wełnia
nych i jedwabnych, a także przedmiotów z wyobrażeniami Św ię
tych, lecz tych ostatnich tym tylko, którzy na kupno ich, przedsta
w ią  pozwolenie W ładzy Duchownej. W szystkie te towary ocenio
ne do wysokości rs. 1 ,0 0 0 .—  Naczelnik Stołu, A. S z c z e f a n o -  
w ic z .  Exekutor Komory, W . K r u s z y ń s k i .

Komora w Herbach zawiadamia: żc począwszy od dnia 11/23 
Marca r. b. od godz: 9 rano, odbywać się będzie przez 3 lub 4ry  
dni, przy tejże Komorze we wsi Herbach w pobliża Częstochowy, 
w  domu Urzędowym, licytacja, różnych skonfiskowanych Tow a
rów , jak  wyrobów bawełnianych, wartości rs. 600; kamlotowyeh 
na rs. 250; jedwabnych na rs. 20; płóciennych na rs. 30; cukru 
za rs. 60; przędzy za rs. 200; i różnych innych kolonjalnych to 
w arów  za rs. 200; razem na rs. 1360.

W czoraj idąc od Śgo Krzyża, Ogrodem Saskim, W ierzbową, 
Bielańską, do Łazienek W . Osowskiego, zgubiono 5 H l u c z y -  
ków. Uprasza się Znalazcy o oddanie takowych pod Nr 407 
w  domu XX. Misjonarzy, w oficynie, gdzie Szkoła Panny Skar
bek, za nagrodą.

Do sprzedania z wolnej ręki Folw ark J A  NINTO, składający 
się z dwóch oddzielnych Nomenklatur Jamne i N ow ej-W si, w Gu- 
beroji W arszawskiej; odległy od Stacji Kłomnice wiorst 9, Radom
ska 14, Częstochowy 19; mający ogólnej powierzchni m. n. p. 494, 
pod korzystnemi warunkami. Bliższą wiadomość udzieli franco 
Dziedzic, przez Stację Pocztową Częstochowę. J. L. Kaczkow
ski, lub też J. Kijas. Kupiec w  domu K. Kra ft, Hotel Saski, bliż
szych szczegółów udzielić mogący. 3

W  dobrach W łodawskich, położonych w Pow: Ra- 
dzyńskim, nad rzeką Bugiem, są do wydzierżawie
nia od 1 Lipca 1858 r .,  PACHTY KRÓW, a miano
wicie : w Folw arkach : Różance krów 60; Staw 

kach krów 66; Koralowce krów 30; Kaplonosach krów 100; 
w  W yrykach krów 30; w Adampolu krów 60; w Połodzie krów 
60; w Okonince krów 30; w Dubku za Bugiem krów 30. Da dzier
żaw  tych Pachtów, sami tylko Chrześcjanie przypuszczani będą. 
O warunkach dowiedzieć się można w Kancellarji Głównej JJW W . 
Hr. Zamoyskich w W arszawie przy ulicy Senatorskiej pod N° 
472 , codziennie od godz: 8 rano do 4 po południu, lub na gruncie 
w  Zarządzie Dóbr. Deklaracje przyjmowane będą tylko do 15 
Kwietnia r . b. 3

Drzewka morwowe dla jedwabnie, po 4 i 5 la t ma
jąc e , są do sprzedania w Powiecie Miechowskim, jako to: w Do
brach Podolany, Barona Lariss, między Pocztami Koszyce i Skalb
mierz do 6000 sz tu k , kopa po Rs. 6. —  W  Dobrach Gebułtów 
Bielskiego, przy trakcie bitym od m. Xiąź W ielk i, o 3 wiorsty 
przy Stacji Pocztowej Miechów, do 3000 sztuk, kopa po Rs. 4 
kop. 50. Obstalunki przyjmują się do dnia 1 Maja.— M. K a ta 
r z y ń s k i .  1

Nadesłano z Dominiom Jedwabna, K o n i c z y n y  czerwonej 
S tyryjskiej, Sporku, Gorczycy, Marchwi olbrzymiej białej, zzie- 
looemi łepkami, Nasienia burakowego, wszystko tegorocznego 
sprzętu , z najlepszego gatunku. Wiadomość przy ulicy Senator
skiej nr 497c, w Handlu świec i mydła. 1

M W W W V .% V V * .V .\W W iV W
Jest do sprzedania z powodu wyjazdu za graAj 

nicę na^ lat kilka, P D J A i B D  piękny paręS 
razy  jeżdżony, zwany AMERYKAN, na paten-j 
towanych osiach, budowany przez Amatora id 

iuawcę, za summę ostateczną Rs. 600. Wiadomość w K ą n -[  
jtorze Hotelu Angielskiego.

W domu nod Nrem 404 na Krakowskiem-Przedmie- 
ic iu ,  jest SKLEP z POMIESZKANIEM, w którym 
od wielu lat Handel Win i Korzeni exystuje, od Świę
tego Jana r. b. do najęcia.

Ktoby miał do wynajęcia na miesiąc lub dwa, d w a P O H O -  
JE z Przedpokojem, i meblami, w  okolicy placu Krasińskich, 
przy ulicy Długiej, Miodowej, lub Śto-Jerskiej; raczy się zgłosić 
jpod N° 731 przy ulicy L e s z Da> w oficynie na prawo, na lepiętro ,

Do głównego składu Kawjoru przy ulicy Nowo-Sena-9 
torskiej w domu W. Boka Nr  477, spodziewany w tychllf 
dniach niezawodnie transport W y z i n y  Krymskiej*

m  mało-solonej; w  tymżeSkładzie możnadostać STOKFI-L
®SZU moczonego na funty.—  A. Kucharkin. §

Zgubiono 4 Kluczyki na kółku żelaznym. Uprasza się 
Znalazcy o oddanie takowych pod Nr 1363a , ulica Jasna, za 
Nagrodą. * ’■

Daia 11 Marea wieczorem, na nlicy Senatorskiej 
lub Krakowskiem-Przedmieśeiu, zaginął Piesek  
mały, biały, z ezarnemi łatami. Ktoby go znalazł, 
raczy odesłać do domu N r 468 przy uliey Sena

torskiej, do Stróża Stanisława, a otrzyma Nagrody Rs. 3.

Jest do sprzedania W y ż e ł ,  dobrze ułożony, lat 
pięc mający. Bliższą wiadomość powziąść można 
w Oberży w  Burakowie, w  Gminie M arymonckiej.'

Dziś rano zimna stopni 4. W czoraj w południe ciepła stopni 0.
Dziś rano wysokość wody na W U le, stóp 4 «ali o
TEATR WIELKI. Dziś, Halka.
TEATR ROZ: Dziś, Opieka w ojskow a .— F lo ryn a  Jutro,...
Dzis i kazdodziennie, aż do dnia 25 b. m., od godz: 6tej wieczo

rem, P. Emil Gutman komik, z swą kompanją z 6ciu osób złożoną, 
w kostiumach Styryjskich, grać i śpiewać będzie, w zakładzie P i 
wa Bawarskiego w pałacu Blanka, przy ulicy Senatorskiej.

Już od dziś, widzieć można w C T K L O R A M IE  
na placu Krasińskich, nową i ostatnią wielką wystawę W ojny In
dyjskiej/ Krymskiej, zdobycie Twierdzy Delhi przez Anglików; 
nadbrzeża Morza czarnego z W arny przez Odessę do Sewastopola, 
widok 120 mil; bombardowanie Odessy; Bitwa morska podSynopą; 
oblężenie Sewastopola dnia 17 i 18 Lipca; zdobycie Twierdzy Ba- 
jazed przez Jenerała Wrangel; i Konstantynopol podczas przybycia 
floty Angielskiej i Franeuzkiej.

W  Zakładzie Gastronomicznym, przy  ulicy Długiej pod Nr 
586B, w domu W . Cyprysińskiego, oprócz różnych l l y b , do
stać można codziennie S to U A s z u  po kapucyńska przyrządza
nego; tamże są do widzenia Stereoskopy Paryzkie.

O s t r y g i  świeże, codziennie otrzymuje Handel Win Alton: 
Stępkowskiego, obok Teatru Nr 473.

N ie o d m ie n n ie  D Z I Ś ,  
M n z e n in w o sk o w y c h  figur meeba- 
niemych z Paryża, w  Sali Tow: Dobr: 
na widok publiczny będzie wystawione, 
od godziny 3ej do 6ej z południa, na które 
niżej podpisany, ma honor Szanowną 
Publiczność zaprosić. Cena wejścia kep: 
30, k. 21/ ,  na Ubogich — T i  e t  z.

MOLLI olbrzym / AWOfc Szwajcarski, wielkości Słonia, ważący 
4,293 funtów, który na wystawach w Paryżu i Londynie, pierwszą 
otrzymał Nagrodę; z powodu wyjazdu do W iednia, jeszcze tylko 
nieodmiennie do dnia 28 b. m. wystawionym będzie na widok pu
bliczny. Miejsee wystawy na placu przy ulicy Nalewki, wprost 
Ogrodu Krasińskich. Pierwsze miejsce kop: 15 i 21/ j  na Ubogich; 
drugie miejsce kop: 7 i pół.

WDmkarel Knrjera Warazaws:. —  Wolno ernkowaś, d. 2 (14) Marca 1858 roku starszy Cenzor, F. Sobi«t*e*ańtki.


